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W IADOMOŚCI KRAJOWE.
K r a k ó w . —  D o t r z r g a c z  ausfruncki  p rzy ­

w ió z ł  ostatnią poczty n astęp u jtce  w ia d o m o ­
ści z W ied n ia  z dnia ! 9  k w ie tn ia .

W skutek szczęśliwie ukonczonóv sprawy 
Włosk tey Nay laśmeyszy Pan raczył wydać 
®8stępuipce 1 str :

“ Kochany X'itźę Vfetternichf  W chw ili ,  
^  kthrey przedsięwzięte środki dpźpce do 
przywrócenia w niektórych włoskich prowin­
cjach przerwaney spokoyności, zachowania i 
Ubezpieczenia niepodległości włoskich kra- 
łs»  lako i przywrócenia pokoiu tak drogie- 
8» tercu naszemu , zostały pomyślnym sku­
c i e m  uwieńczone, pragniemy Wam okazać 
wdzięczno!,; Naszę za wasze gorliwe usługi, 
któreście Nam i naszym kraiom w t ‘;y wa- 
kney okoliczności uczynili. Przesyłamy Wam 
C^doby naszego królewsko-węgierskiego orde- 
tl> ś. Szczepana z b r y l a n t a m i .  „

W  W iedniu dnia 18 kw ietnia 1831 r. 
(podpisano) Franciszek. 

list prztsłał N. Pan do hr Fr;ment 
^ ^ w l c u i f c  m u  n *yw y i»*»  rvtoit  zadow ole­

nie z powodu Jego przyłożenia się do przy­
wrócenia spokoyności we Włoszech.

Trzeci nakoniac do hr. Gyulai równiek r  
naywyźszóm zadowoleniem za utrzymanie kar­
ności i dobrego porządku w woysku.

W a r s z a w a  2 2  K w i e t n i a .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
%ir K w aterze Glówney

Dnia 18 Kwietnia 1631
Mi J ędrzetow ie

Ż o ł n i e r z e !
Naród Polski ięczał pod bezprawiem i uci­

skami. Czgstka iego, mieszkańcy tak narwa­
nego Królestwa Polskiego, przy wiedzeni do roz­
paczy, upomnieli aię o swoie odwieczne pra­
wa. Przywłaizczyciel naszey Oyczyzny na­
zwał to buntem i na nowe uiarzmiesie nas, 
wyprowadził liczne zastępy.

W chwili powstania naszego, woyrko nie- 
l icztło  30,000. Podej rzliwa nieufność naszych 
władców niedozwoliln nigdy, aby w kraiu
naszym były Ludwisarnie, fabryki prochu i 
tym podobne zakłady.

Patryotyzm musiał wszystko tworzyć. Dsi- 
liay mamy lictnioysie hufca uzbroioae orę-
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%Km, po ezę?ci tJofctrłTtB na niepriytacielu,
a pocsęści wyrabianym w fabrykach na pręd- 
cę stworzonych.

Gdy nieprzyjaciel wśród zimy siedziby na* 
■ ze najechał, występiliśmy przeciwko memu 
nie liczęo aił wzaiemnych, i *v krótkim c i a- 
•ie zwiedliśmy wiele faciów morderczych 
a któ.ych żaden niebył bez zaszczytu, a wie- 
ła z nich byłe świetnemi zw.ycięztw ami,

■Po krwawych botach, które  oznaczyły po­
czątek woyny, zaufanie wasza i Narodu, po­
wołało mnie do przewodniczenia mężnym, 
Vf tenctas, nieprzvi«ciel pyszny liczbę, roz- 
tięgDęł swo.e woyska po nad brzeg prawy 
Wśały^ ca  wszystkich pnnkłach robił dniem 
i noeę gróźne przygotowania do przeprawy, 
którę a następnie i bliskę 2agła-dę paszę gło- 
im e  zapowiedział.

Wyszliśmy z Pragi, a 10 dnia po nasram 
•wyjściu , trzecie odmeśl śmy zwycięztw.o i 
ju ż  cały tak hucznie przez nieprzyjaciela za­
powiedziany plan kampanii, był zniweczony.

Sam poniszczył na Wiśle j Wieprzu przy­
gotowania, które oueły go przeprawić na 
lewy brzeg Wisły, i z nim razem do spo- 
koynych łaszcz* zagród zniszczenie sprowa­
dzać, Gwałtownymi marszami, musiał prze­
rzucać swoie kolumny w tył na traki Brze- 
aki, ażeby uratować zagrożonę linię swoich 
kotumunikacyy.

Tymczasem inne zastępy Polskich woiowni- 
k iw ,  uświetniwszy się w kilku bitwach, prze­
kroczyły nekomec granicę, który nas zbyt 
d łu g o , przemoc od współbraci rozdzielała. 
Pierwsze ich kroki na tey świętej- zietni by­
ły powodzeniami. Już Litwa i W ołyń  pod­
niosły cherggiew wolności, łęczę się z nami 
i nowe rokuię nadzieie Jla narodu Polskiego,

W  krótkim dotęd, ale ważnym czasie to- 
częcćy się woyny, nieprzyjaciel ntracił prze­
szłe 50,000 ludzi, z których 16,000 ieko jt £- 
ey przez Warszawę przeszli. Niektóre pułki 
łó in ćy  broni, znieśliśmy mu całkowicie. Je-

d-n koTpm woyslci iego Sty tuż n 't  istmeie
Zdobyliśmy na mm 11 ch ręgwi lub sztan­
darów , 30 dział, kilkanaście tysięcy sztUK 
broni, mnóstwo jaszczyków, wozów am m uni-  
ejynycb  i bagażów.

Przecież współtowarzysze m o i , to cośmy 
ttotęd zrobili, lakkolwiek świetne, iezt tylko 
początkiem. Nieprzyiaciel nasz ma potęgę, 
ugruntow anę przez kilka wieków, kosztem 
wszystkich ieg« sęsiadów, a duma zaślepia- 
ięc go nad sprawiedliwością, niedozwala 
rokować prędkióy zgody. Ażeby wyyść zwy- 
cięzke z w JU, do której- tak wielkim umy­
słem przystąpiliśmy., potrzeba nam wytrwa­
łości wtenczas zwłaszcza, gdy wypadki no- 
ienne, każę nam ruchy odwrotne uskuteczniać. 
Oddaięc sprawiedliwość okazanemu dotęd mę- 
ztwu, do wytrwałości was wzywam, Clzeka- 
ifi nas leszcze boi* i trudy, ale zaufaoi w  
dobrej sprawi* naszóy i przy pomocy Boga, 
wyjdziemy zwynęzko z l=go zawodu, i 
przjszłc losy naszó) Oyczyzny ustalone zostanę.

Ń mizeln* W ódz 
S iły zóbroynźy Narodowćy

ópodp.l S K R Z Y N E C K I.
Za zgodność z  Oj a guiaJem:

Szef Sztabu głównego
Jenerał Brygady Chrzanowski,

I.ist Jen, Dwernickiego do Jen Afo/ awskie* 
g j  Ministra W oyny ,  Szanowny Jeueiale! Omtif 
trupim pei fectum  ! Po pobiciu Geysmara i 
Kreutza, zaczęłetn skubać Budigera i już mu 
ieden n a js ław n ie jszy  pułk Dragonów rozbi­
łem , Bóg cięgle sprzyia orężowi naszemu! 
Trzeci rycerz w w oym e tureckiey, może bę­
dzie pokonany. Ściskam cię Jenerale nay- 
serdęczmey .i proszę, abyś mię zawsze kochał 
i przyjaźnię swoię zaszczycał. Wszystkin* 
znaiom ym  ukłony i p o zd ro w ie n ie !—  L u t b b *  
pod Poryckiem d, 12 Kwietnia 1831 roku.

Dwernicki.
Odebrane tu wczoraj prywatne listy, po- 

cieszaięce z zabranego kraiu przynoszę naO> 
wieści. Pisane one tę przez nsoby, które na«’
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cznymi podanych wypadków, były lwia 'kami, 
którym 2 pewnością zaufać można: pochodzą 
nadto z rbźnych »tron, i od rozmaitych osób, 
*  wreście datą samą się różni?, jednakże wszy. 
stkie w opisie czynów między sobą są zgo­
dne, ze wszech miar przeto na wiarę zasłu- 
guią. Jeden z nich z daty 9 b. m. i r. tak 
•ię wyraża; “ Byliśmy tu naocznymi świad­
kami walk', iaka zaszła z tamley strony Nie­
mna, między powstańcami a załóg? rossiyską, 
do ktiiey się przyłączyli pograniczni strażni­
cy: nasi zupełne otrzymali zwycięztwo; Ros- 
syan rozbroili i w niewolą zabrali, przyczem 
znaczna ilość broni, ammunicyi i koni do­
stała się w icb ręce. Powstańcy źmudzcy 
śwr-etnieyszy ieszcze odnieśli tryumf, gdyż pod 
Kownem kilka tysięcy Bossyyan pokouali i 
wszystkich w niewolą zabrawszy, łupem ich 
zaopatrzyli się artylleryą, na którey im do­
tąd zbywało. W  Ogóle powstanie w zabra­
nych prowincyach, z nadzwyczayną, godną 
wolnych ludzi szybkością się szerzy, Wjl- 
n o , Troki, Kowno i inne pomnieysze mia­
steczka są tuż w ręku powstańców; w Ole­
siu Zawistewskim nawet iest sisdmset 
zbrojnych, którym przewodzi Błędowski, w 
Trockim i Sawińskim na czele powstaoia 
ipst Gabryel Ogiński. O szczegółach powstania 
w Wilnie nie mamy ieszcze wiadomości, lecz 
to pewno, ze rewolucya tam wybuchła, i że 
miasto iest w ręku naszych; wszystkich po­
wstańców, w zabranych prowincyach którzy 
w  hratnie szeregi z bronią pośpieszyli, liczą 
dotąd około 100,000. W  Trokach powstańcy 
powiesili rządowego komtnissatza państwa
R ossyysk iegO .

wiadomości o powstaniu w Mary ara pol­
skim, Kalwaryyskirn i iianych obwodach wo­
jewództw. Auepst0 wskiego d-odaię, źe maior 
Puszet dziey0I# jwoim dowodzi, miał iui kił- 
Ł;< utąrczek, wziął 40 Piossyan w niewolą, a 
12  trupem na placu położył, przed przema- 
gaiącą nią gubernatora Frikena, schronił się

w lasy Pilwiszkie, lecz tam wtmog7«zy *vr» 
siły posuwa * 'f  w głąb kraiu, —  dziś już 
ma bydź w Maryampolu. W Kalwatyi iest 
ieszcze 150 Moskali, kilkuset w Suwałkach, 
w  Augustowie 2000, a część gwardyi stoi w  
okolicach Stawisk.,,

Inne listy i  daty 11 i 13 b. m. też sama 
wiadomości zawierają, niektóre iednak oko­
liczności, lepićy ieszcze wyiaśnione, i tak 
zapewniai.ee, iż powstańców iest już około 
100,000, i £a Wilno w ręku ich znaydui* 
się: dodaią, źe Zmudzianie nacierając na 
kilkotysięczny oddział Rossyan, doparli go aż 
do Niemua, i w mieście Kownie schronienia 
szukać przymusili: źe oddział ten nie znay- 
duiąc i tutay bezpieczeństwa , przedsięwziął 
przeyść Niemen ijpołączyć się z główną ar­
mią w Polszczę; iakoż tym końcem most 
na Niemnie stawiać już zaczął; al» dowie­
dziawszy się o Jem były maier woysk Pol­
skich Puszet, teraźuieyszy naddzierźdwca eko­
nomii Antonowskiey i Pdwiszkiey, wzrnszył 
na nowo powstanie w obwodach Maryampol- 
skiro, Kalwaryyskim i innych i z powstańca­
mi temi pontony i rozpoczęty most na Nie­
mnie pod Kownem spalił, źe Rossyam* tym 
sposobem odcięci, musieli się powstańcom 
źmudzkim poddać. Przeciw Puszetowi po­
szedł gubernator wdztwa Augustowskiego Frm* 
ken, w 1000 ludzi, a zrabowawszy posiadło­
ści Puszeta, obiął stanowiska między Maryam- 
polern a Kolwaryą; lecz Puszet, schronił się 
w lasy Pilwiszkie, z kąd szerząc powstanie, 
siły swoio wzmacnia, i już zaczepnie dzia­
łać  miał zącząć. Wszystkie już listy wzmian- 
kuią nadto, źe w mielcie Trokach powstań­
cy powiesili rządowego kommissarza państwa 
Rossyyskiego., którym wedle domesiema je­
dnego z tych listów, miał bydź znany tu­
tay powszechnie senator Nowosiicoii'. T ea  
ąarn list zawiadomią, iż kozacy z rozkazu 
gubernatora Frinkena , wpadłszy dp W yłko- 
wyszki, porwali z kościoła , w czasie nabu*
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■M a, i W Mttftćy efltrili w*nie*!eine ofia­
ry PańskiJy. vifdz& Ziwadzkiego, Umtey- 
s-  po proboszcza, byłego faktura szkół woie- 
wódzkich w  Ł -m iy ,  który z  cnot swycn , 
pattyotyzmti i pośw.ę-eń swych dla oyczyzty 
powszechnie był znany.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC ZN E .
Paryż 12 Kwietniu .—  P. Durand,  członek 

izby deputowanych, odebrał dziś list od ic- 
sinego handlowego domu z Gdańska , w któ­
rym mu donoszę o powstaniu w Litwie. Mó­
wiono t«kzc , iż doniesiono ministerstwu 
woyny przaz telegraficzna depesze z Stiazbur- 
f?a , źe rię Polakom powiodło w nowych bi­
twach z armię Dybicza  i źe w istocie cała 
Litwa powstała. Powstanie to icst stanow­
czym wypadkiem, i możemy teraz niepłon- 
l i  mieć nadzieię , źe niepodległość szlache- 
tnćy Polski niepodp'ća źadnćy wątpliwości.

Monitor umieścił w urzędowćy części na- 
•tęyuięcy rapport zdany Królowi Jtnci przez 
prezesa rady, ministra spraw wewnętrznych.

“ Nayiafnieyny Panie ! JuŁ temu lat 15 iok 
kolumna na placu Vendom e, ten pomnik nie- 
imiertelnych zw ycięzłw , utracił posęg który 
ićy szczyt uwieńczał. T o  oszpecenie trwa 
dotychczas, jest ono smutnym śladem napa­
du cudzoziemca.

“ Pomniki sę nieiako dzieiami, i również z 
n. smi niepowinny bydź tykanemi, one maię 
zeuhowywać wszystkie narodowe pamiątki, a 
asm czas tylko me prawo ie niszczyć.

“ W rzeczy tanić-, historye niezapomni na­
zwiska wielkiego wodza , którego jenlusz prze* 
Wod uczył do zwycięztw naszym hufcom , 
lńegłego monarchy, który po anarchii zipro-

stidzil norzędek, przywrócił wyznaniom ić„ 
ołtarze i n lał towarzystwu ten niaśnrertel- 
ny k od e t ,  którym się doięd rzędzierny.

‘ ‘ W. K. Mośr niezcchceśz zniszczyć źndney 
Swietndy stronnicy z dzieiów naszych ; uwiel­
biasz N. Panie wszystko co Francya uwielbia 
i chlubisz się z tego co naród uzacnia, Zda- 
ie się , iź trafię do uczuć W. K. Mości w m -  
szęc aby posęg Napoleona był na powrót po­
stawiony na kelumr.ie na placu Vendotne.

“ Panowanie W. K. Mości, przywróciło Fran- 
cyi z wolnościę całę iey niepodległość. Po­
winno zatrzeć ślady opłakanćy reakcvi, ża­
dna chwała nie pozostanie na przyszłość w 
ru n  u , żadne wielka pamiątka niema bydź 
wzbkonionft Francyi pod pozorem niewiado­
mo iakley zazdrosney nieśmiałości. Szlache­
tne i popularne zasady, na których gruntuie 
się rzęd konstytucyyny W. K. Mości zabez­
piecza na zawsze Firffncya przeciwko nie­
szczęściom nieodłącznym od samowładnego 
rzędu i polityki zdobywców. Lecz oddaięc 
cześć wielk.ćy pamiętce, wznoszęc pomnik, 
uwieczniaięcy wspomnienie, które m si» Fran­
cya zaszczyca , król tworzy nieiako nowy wę­
zeł pomiędzy tronem a ludem ; i mmemrfm 
źe postanowienie, które podaię do sankcyi W . 
K. M. będzie uwaźanótn iako sprawiedliwy 
hołd oddany pubhczney słuszności i stanie 
się nowym a świetnym dowodem tęgości i 
sprawiedliwości zupełnie narodowego panowa­
nia W . K. M. — Jestem i t. d.

Kazimierz Perier.
W skutku tego urzędowego rapportu mo­

narcha w,vdał pod dmem 8 b. rn. następuif- 
Ce postanowienie :

“ Posgg Napoleona  ma bydź na powrót po­
stawiony na kolumnie na placu Vendome.,,

Zapewniaię, źe obrzęd tey nowey inargu- 
recyi odbędzie się dnia 5 maia, iako roczni­
cy śmierci wielkiego męża.

D O  n i e s i e n i e .
W  dniu 26 Kwi«*tnia 1831 r. o godzinie 10 rfnney, w Krakowie przy rynku głównym w  

kamienicy pod L. 453 w drodze erekucyi sędowóy, odbędzie się powtórna licytacya zajętych 
ruchom ości, i - k j  to :  komód Undszaftów , km ap , krzesełek, lusterek, zwierciadeł, blach 
Żelaznych, kociołków miedzianych, rędli , szkła, szaf na tukuie, łóźok, oraz innych dro- 
Łlwg, j chęć  licytować n r ę - y c h  podpisary na czat i scieysce oznaczone zaprasza.

W  Krakowie ćma 20 Kwietnia 18J1 r. T c s ś t ^ jR W s n ś i ,  Kem: Sęd.


